
Nr. 26. W  Krakowie, dnia 24 Czerwca 1876 r. Rok XV.
BIU RO  R E D A K C Y I 

Ulica Górnych Młynów, 
N r. 122.

E k e p e d y c y ja  m ie jsc o w a  
kBięg. S t .  K rz y ż a n o w sk ie g o  

B y n e k  g łó w n y  N r . UO.

.Tzedplatę przyjmnją: 
l) Biuro Redakcyi; 2) Ajen- 

cyje obok wymienione ;
3 )  w Król. Polakiem i w Ces. 
Sosy jsk iem  Urzędy poczt.

Organ Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich we Lwowie

w y d a w a n y  p o d  re d a k c y ją

Dra Stanisława janikowskiego, Prof. w Uniw. Jagiell.

■ Wychodzi 
c o  s o b o t a  

w objętości 1— l '/, arkusza.

Rckop iann j z w r a c a ją  s ię  ty lk o  
w s k u te k  w y ra ź n e g o  z a s t r z e ż e n ia .

Ajencyje główne: 
w Warszawie w księgarni

Gebethnera i W olffa, 
w Poznaniu w księgarni 

M . Leitgebra  i W sp.

Cena Przeglądu lekarskiego wynosi:
w  K rak o w ie . n a  p ro w in cy i,

r o c z n ie  z ła . 6 c .  —  z ła . 6 c .  60.

p ó łro c z .  z ła .  3 „ — z ła . 3 „ 30.
k w a r ta ł ,  z ła . 1 „ 50 z ła . 1 „ 80.

J a k o  d o d a te k  do  P rz e g lą d u  le k a rs k ie g o  w y c h o d z i
X> w  t i t y  g o  cLnUs: ł i i g i  j  e  n i e  z n y

d w a  r a z y  n a  m ie s ią c  po  1 |2  a rk .  i k o s z tu je  d la  P r e n u 
m e ra to ró w  P rz e g lą d u  ro c z n ie  2  z ła ., p ó łro c z n ie  1 z ła .

Cena ogłoszeń, które przyjmuje Kedakcyja, 
w ynosi;

Z a  w ió rsz  d r o b n y  (p e ti t)  lu b  m ie jsc e  te g o ż  p o  a o. 

N um er pojedynczy kosztuje 15 c.

T  R E Ś  Ć: Z  k lin ik i okulistycznej P rof. l iy d la  w K rakow ie: W u r s t . Kilka uw ag o zastoinowćm obrzmieniu ta.ozy  nerwu wzrokowego (C. d.).— 
Piśmiennictieo lekarskie: C a s f r r - L i m a n . Pract. Handbuch der geriehtlichen Mediein. VI. Auflage. — Posiedzenia tow arzystw : Towa
rzystwo lekarskie krakow skie (Dok.). ■— Sprawozdanie z czynności Komisyi wyznaczonej z grona Tow. lek. krak . celem podania wy
ciągów do rocznika Virehowa i H irseka z prac lekarskich polskich w r. 1875 ogłoszonych. — D robiazgi terapeutyczne. — K ronika
i rozmaitości.

„ P rz e g lą d  le k a r s k i“ w  d riig ić in  p ó łro c z u  r. 
1876 wychodzić będzie w  tym samym zakresie i for
m acie, jak w  pierwszem  półroczu, w  objętości I —  ff/2 
arkusza tygodniowo.

„ D w u t y ę o d n ik  h ig ije ir e z n y "  jako dodatek do 
Przeglądu lekarskiego wychodzić będzie również, jak 
w pierwszem półroczu, 2 razy na miesiąc (około dnia 
15 i ostatniego każdego miesiąca) w  objętości najmniej 
V, arkusza, pod redakcyją Prof. Dra lanikowskiego i 

Doc. Dra Grabowskiego.
Cena Przeglądu lekarskiego.

W Krakowie W  Państw ie Austry- W Cesarstwie
jackiem  Niemieekiem

z przesyłką z przesyłką
rocznie 6 złr. 6 zlr. 60 c. 14 marek
półrocznie 3 „ 3 „ 30 „ 7 „
kw artaln ie 1 „ 50 c. 1 „ 80 „ 3 m. 50 fen.

Cena Przeglądu lekarskiego i Dwutygodnika 
higijenicznego.

rocznie 8 złr. 8 złr. 60 c. 18 marek,
półrocznie 4  „ 4  „ 30 „ 9 „
kw artaln ie 2 „ 2 „ 30 „ 4  m. 50  fen.

Cena Dwutygodnika higijenicznego.

rocznie 2 złr. 20 c. 2 złr. 50 c. 5 marek,
półrocznie 1 „ PgO c. 1 „ 25 „ 2 m. 50  fen.

N ajlepiej i najdogodniej przesyłaó prenum eratę wprost 
do Redakcyi P rzeg lądu  lekarskiego przekazem pocztowym.

Za granicam i Państw a austryjackiego prenum erować 
m ożna P rzeg ląd  lekarski i Dwutygodnik w Urzędach po
cztowych, oraz w Ajencyjach: w Poznaniu w k s i ę g a r n i  
M. L e i t g e b r a  i W s p ó łk i ,  w W arszawie w k s i ę g a r n i  
G e b e t h n e r a  i W olff?,.

Cena Przeglądu lekarskiego w księgarni Gebeth
nera i  Wolffa w  W arszawie zostaje z dniem 1 lipca 
rb. zniżoną, na co zwracamy uwagę Szan. P renum era
torów w Królestwie Polskiem. W ynosić ona hędzie dla 
prenum eratorów  w W arszawie rocznie rs. 5 pólr 2% , na 
prowincyi z przesyłką pocztową rocznie rs. 6, półr. 3 rs. 
P renum erata na Dwutygodnik higijeniczny w tejże A jen- 
cyi wynosi w W arszawie rocznie 2 rs., półrocznie 1 rs., 
a na prowincyi z przesyłką pocztową rocznie 2 rs. 50 k., 
jBÓłrocznie 1 rs. 25 kop.

Z K LIN IK I OKULISTYCZNEJ Prof. RYDLA W KRAKOW IE.

Kilka uwag o zastoinowem obrzmieniu tarczy nerwu 
wzrokowego.

Podał Asystent D r Wurst.

(Ciąg dalszy.)

P rzy p ad ek  1. Odziemcowa Rozalija, la t 30 licząca, 
w łośdanka z K orabnik. Wywiady wykazały, co następuje: 
dotychczas nie chorowała nigdy, odbyła dwa prawidłowe 
porody, osta tm  przed 9 m iesiącam i. Do kliniki zgłosiła 
się dnia 31. g ru d n a  1874 r. z powodu nagłego zaniewi
dzę uia: przed 9 dniam i mianowicie, tj. dnia eA2. grudnia 
zam gliło się jej nagle z niewiadomej przyczyny przed o- 
kiem  prawem, a w godzinę straciła  na tern oku wszelkie 
poczucie światła. N a kilka godzin przedtem  dostała bar
dzo silnych bólów strzykających w prawej połowie głowy, 
które jednak  wkrótce ustąp iły ; innych przypadów nie by
ło. W  pięć dni później stało się z lewem okmm tak  sa
mo, z tą  tylko różnicą, że ból głowy nie powtórzył się ; 
od trzech dni chora uczuwa pewne mrowienie w obu od
nogach dolnych, szczególnie w prawej.

Stan obecny: K obieta średniego wzrostu, wątiej bu
dowy, niedokrewna. B adanie trzew k latk i piersiowej i ja 
my brzusznej nie wykazuje nic chorobowego. Przypadów 
mózgowych nie ma żadnych; mowa wyraźna; w zakresie 
zmysłów, prócz zmysłu widzenia, nie m a zboczeń. W zdłuż 
kręgosłupa nie m a żadnego miejsca bolesnego, czucie 
skórne na całym tułowiu nie upośledzone. Badanie p ra 
wej odnogi dolnej nie wykazuje żadnych przypadów przed
miotowych; wszelkie ruchy są możebne, czucie skórne nie 
upośledzone, nie dostrzeżono również tkliwości szczegól
niejszej na bodźce m echaniczne; jedert jest tylko przypad 
chorobowy, mianowicie, że chora, idąc, zwraca nieco prawą 
stopę ku wewnątrz. Ciepłota ciała prawidłowa. Rozbiór 
moczu wykazał nieznaczny ślad białka, a znaczną iłość 
moczanów.

Badanie oczu: Gałki oczne nie przedstaw iają na ze
w nątrz nic chorobowego, prócz rozszerzenia źrenic; źren i
ce regularne, okrągłe, prawa rozszerzona jak najbardziój, 
lewa nieco m niej; tęczówki nie oddziaływają ani na świa
tło  dzienne, ani na skupione światło lam py. Żadne oko 
nie m a poczucia śj ia tła . Badanie wziernikowe: W oku le -
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wóm środki łam iące czyste ; tarcza nerwu wzrokowego m o
cno obrzękła, znaczniej jednak  w dolnśj połowie, niż 
w górnej, wystaje pagórkowato w ciałko szklane oka- 
zu,e rysunek dośrodkowe p rom ien isty ; je s t mocno przekrwio
na, różowo-szara, óma (bez po łysku); granica tarczy zam a
zana, siatkówka w najbliższym  obwodzie zam glona; tę tn i
ce prawidłowe, żyły mocno rozszerzone, pokręcone, tw orzą 
na tarczy wyraźne i mocne łuki, z wypukłością ku przo
dowi; naczynia w przebiegu swoim na tarczy tu  i owdzie 
zam glone i zasłonięte, w siatkówce wzdłuż przebiegu na
czyń liczne wybroczyny drobne. Oko prawe przedstawia 
tak i sam obraz, tylko wszystko w nieco niższym stopniu.

N a tej zasadzie rozpoznano: Zapalenie obu nerwów 
wzrokowych (neuritis  optica oculi u trm sque);  trudno było 
jednakże orzec na razie o głównej chorobie, o przy
czynie obrzm ienia zastoinowego tarczy nerwu wzrokowego.

P rzebieg  choroby:
D nia 2. i 3. stycznia wstrzyknięto chorej, w okolicę 

skroni, azotanu stryckninowego 2,03 mgm . (*/36 ziarna) 
i 2,43 m gm . (V30 ziarna).

D nia 4. stycznia zalecono wcierania szarucliy po 2 
gm. ( l ' / 2 skrup.) na dawkę i kąpiołki gorczyczne na no
g i co drug i dzień.

D nia 7/1. Po trzech wcieraniach powróciło poczucie 
św iatła w obu oczach; oddziaływanie tęczówek je s t jednak  
leniw e; obraz wziernikowy zm ienił się chyba o tyle, że 
częśó wybroczyn z siatkówki wessaną została. Ogólny stan  
chorej, jak przedtem .

Dnia 9/1. Dziś wystąpiło zupełne porażenie prawej 
odnogi dolnej, tak  ruchowe, jak  czuciowe; oko prawe po
znaje blask stoczka w pokoju zaciemnionym na 6', oko 
lewe na 3'.

D nia 12/1. Porażenie lewej odnogi dolnej i uczucie 
mrowienia, sięgające do linii pępkowej. B adanie szczegó
łowe uskutecznione przez kol. D ra D o m a ń s k ie g o  wyka
zało, co następuje:

Ze strony nerwów mózgowych nie m a żadnych zbo
czeń czynnościowych, z wyjątkiem  wzroku: mowa wyraźna, 
n ie  u trudniona; pamięó dobra, odpowiedzi trafne; słuch, 
sm ak i powonienie prawidłowe; porażeń w zakresie ner
wów mózgowych nie ma. W zdłuż kręgosłupa nie m a ża
dnych zmian dostrzegalnych, ani miejsc bolesnych, nawet 
przy dośó znacznym ucisku; odnogi dolne przy zupełnym 
spokoju przyciągnięte (a d d u c ir t) i f  stopy zachodzą na sie
bie, obie odnogi dolne zupełnie porażone, ciepłota ich 
prawidłowa. B rak czucia na bodźce mechaniczne sięga sy
m etrycznie po obu stronach od końców palców u nóg do 
szóstego kręgu piersiowego, i ograniczony je s t lin iją  łu 
kow atą, odpowiadającą przebiegowi nerwu międzyżebrowe
go; nieczułość na bodźce elektryczne sięga o jedno m ię- 
dzyżebrze niżej, podobnie łukow atą lin iją  ograniczona. 
P rzy  drażnieniu porażonych nerwów prądem  przerywanym, 
odruchy nie w ystępują w odpowiednich mięśniach odnóg, 
ale w m ięśniach oddechowych. N a całym tułowiu zresztą 
i  na odnogach górnych wrażliwość na bodźce m echani
czne i elektryczne prawidłowa. D ynam om etr nie wyka
zuje różnicy w sile obu rąk. Mocz i kał oddaje chora m i
mowolnie. Badanie wziernikowe nie wykazuje wybitnej ró
żnicy od obrazu opisanego powyżej. Oko prawe liczy pal
ce na 2 —  3 ”, oko lewe nie liczy palców. Zalecono dalsze 
wcierania.

D nia 16/1. Obie tęczówki oddziaływają w yraźnie; 
s tan  oczu, jak  dawniej; ogólny stan chorej nie zm ienił 
się także; zalecono obok dalszych wcierań jodek potasu 
po 2 gm. (5 ziarn) dziennie i dobre pożywienie.

Dnia 17. i 18. stycznia wstrzyknięto znowu azotanu 
strychninowego 2,43 mgm . (V30 ziarna) i 3 ,04  mgm . 
(V24 ziarna).

D n u  20/1. Każdem  okiem z osobna liczy pałce n a  
3 —  4"; wcierań zrobiła 15 po 2 gm. (*/2 drachm y), obe
cnie zażywa jeszcze jodek  potasu w dawnej dawce.

D nia 21 i 22/1 wstrzyknięto po 3,65 mgm . ( 1/ia 
ziarna) azotanu strychninowego.

Dnia 24/1 wstrzyknięto 4,55 m gm . (Yia ziarna) 
azotanu strychninowego.

D nia 25/1. W  ogólnym stanie chorej zaszły niejakie 
zm iany, a mianowicie brak wrażliwości na bodźce m echa
niczne n ie dosięga dziś już linii pępkowej, ale poniżej 
pępka, chora jeszcze wciąż nie może dokładnie um iejsca
wiać wrażeń, na górnej połowie tułowia umiejscawia je  do
brze. Pobudliwość m ięśni na bodźce elektryczne pow raca 
zw olna; umiejscawianie dokładne, osobliwie na prawej 
odnodze; czułość skóry na bodźce elektryczne powiększyła 
się także. D ynam om etr nie wykazuje różnicy w sile obu 
rąk ; mocz i kał chora oddaje mimowolnie. Z jednej więc 
strony, tj. co do czynności nerwów, polepszył się nieco 
stan  naszój chorśj; z drugiej zaś strony spostrzedz się 
daje UDośledzenie w odżywianiu ogólnśm , a mianowicie 
3kóra odnóg dolnych, osobliwie prawej, straciła trochę 
swojej sprężystości i połysku, sta ła  się w iotką, a przyskó- 
rek złuszcza się obficie. W ziernik wykazuje w obu oczach 
jednaki mniej więcej obraz: mianowicie zwrot powolny, 
ale wyraźny ku zan kowi nerwu wźrokowego.

D nia 26/1. W strzyknięto 4,55 m gm . ( y ,6 ziarna) 
azotanu strychninowego. Oko prawe liczy palce na 8 ” , 
oko lewe na 6".

D nia 28, 29 i 30/1 wstrzyknięto po 6,07 mgm. (g L  
ziarna) azotanu strychninowego. Oko lewe liczy palce na 
6 —  7 ', oko prawe na 2'.

D nia 1, 3, i 5. lutego wstrzyknięto po 7,30 mgm 
( '/,„  ziarna) azotanu strychninowego ; oko lewe liczy pa l
ce na 8 — 9', oko prawe na 7 — 8'; jodek potasu chora 
zażywa dalej. Pole widzenia oka lewego (badane palcam  
i stoczkiem) nie je s t ścieśnione; oka prawego zaś je s t  
ścieśnione, i to najbardziej od góry, bo aż do linii widze
nia, mniej od wewnątrz, a od zewnątrz i od dołu je s t 
prawidłowych rozmiarów. Odżywienie chorej poprawiło się, 
władza w nogach wraca zwolna, chora może dziś ruszać 
palcam i u nóg.

D nia 8, 10, 12. i 14. lutego. W strzyknięto po 7 ,3 0  
mgm . ( ’/,„ ziarna) azotanu strychninowego; ruchy stóp 
są swobodniejsze; mocz i kał odchodzi ciągle m im owol
nie. Ze względu na stan przewodu pokarmowego, zaleco
no sól strychninową (azotan) w pigułkach po 3,65 mgm* 
(V20 ziarna) dziennie; iodek potasu zaprzestano podawać*

D nia 18/2. W ziernik: W  oku prawem połowa zewnę
trzna tarczy nerwu wźrokowego bardzo blada, wewnętrzna, 
różowa, ale bledsza niż w stanie prawidłowym; naczynia, 
tak  tę tn icze , jak  żylne bardzo c-ieńkie; granica tarczy 
jeszcze nie wyraźna. W oku lewem tarcza nie tak  blada* 
jak  w oku prawem, naczynia także nie tak  cienkie, a le  
zawsze cieńsze, niż w stanie prawidłowym. W zrok n ie  
polepszył się w ostatnich dniach; w ogólnym stan ie cho- 
rój nie ma zmian. Zalecono azotan sirychninowy po 7 ,3 0  
m gm . (7 10 ziarna) dziennie w pigułkach.

D nia 28/2. Ogólny stan polepsza się; ruchy odnóg 
coraz swobodniejsze, lewą nogę chora zgina bardzo do
brze w stawie kolanowym, praw ą mniej. Moczu i kału nie 
oddaje już m im owolnie; wypróżnienia stolcowe nie nastę
pują jednak dobrowolnie, ale trzeba je  sprowadzać środ 
kam i rozwalniająeemi. Oko lewe liczy palce na 10', oko 
prawe na 8'.

D nia 19. m arca. Obraz wziernikowy i wźrok, j a t  
daw niej; odżywienie chorej poprawia się, siła w m ięśniach 
odnóg wzmaga się ; chora nie może jednak jeszcze o w ła- 
snśj sile stanąć, jakkolwiek wszelkie ruchy swobodnie wy--



Konywa. Zalecono azotan strychninowy w pigułkach po 
10,15 mgm . (7 ao ziarna) dziennie.

D nia 31/3. Oko prawe liczy palce na 12', oko lewe ;
m  3 0 ’; obydwoma oczyma razem  S  (na znakach S nelle- \
na) =  2)/ , 0 -  2V6o-

D nia 11. kwietnia. Pobudliwość i kurczliwość mięśn: 
n a  bodźce elektryczne prawidłowa; czułość skóry na bodź
ce mechaniczne i elektryczne prawidłowa, umiejscawianie <
wrażeń dokładne, ruchy odnóg dolnych swobodne, chora 
zdoła się już utrzym ać na nogach, ale chodzić nie może; ^
mocz i kał oddaje dowolnie, i i do wzroku, to oko prawe 
liczy palce na 12 —  14', oko lewe na 32 '; obydwoma <
oczym a razem  S =  *%„. P ° le  widzenia, jak ostatn im  ra - \
■zem. W zie rn ik : W oku prawóm tarcza nerwu wzrokowego >
barazo blada, brudno biaława, ćma (bez połysku), g ran i- j
ca  jej w dolnym i dolno-wewnętrznym  odcinku zam azana, 
a  naczynia na tarczy i w najbliższym  jej obwodzie lekką l 
m głą przesłonięte; naczynia w ogólności, osobliwie tę tn i
cze, bardzo ci ińkie. W  oku lewśm tarcza nerwu wzroko
wego bledsza nuco , okazuje jednak  różowy nalot i ma 
w ogólności wejrzenie dość świeże; granica jój ostra wszę
dzie, z wyjątkiem  małego skrawka ku dołowi, gdzie i na
czynia są  bardzo lekko przesłonięte; naczynia grubsze, )
niż w oku prawem , ale cieńsze niż w stania prawidłowym. (

Ponieważ chora,— pomimo przedstaw ień—-opuszcza kii- s
nikę, a zamyślano obecnie stosować prądy e lek tryczne: >
zalecono jej do domu najprzód azotan strychninowy w pi
gułkach po 7,30 mgm . (Y10 ziarna) dziennie, a potem  <
żelazo z chininem i pożywną dyjetą, przy odpowiedniem s
zachowywaniu się.

W ,eszcie uwydatm ć muszę jeszcze tę  okoliczność, j
źe przez cały czas pobytu chorej w klinice tem p era tu ra  <
ciała wynosiła 3 7 -6 ° — 3 7 ’8° C. s

O sta tm em i czasy otrzym ałem , dzięki uprzejm ości 
kol. D ra Ś w i ć r z a ,  k ró tką wiadomość o obecnym stanie 
dawnej naszćj chorej: W ejrzenie ma czerstwe i zdrowe, przed <
2 m iesiącam i powiła zdrowe dziecię, chód m a pewny, ale \
nieco sztywny i powolny. W źrok po wyjściu z kliniki cią
g łe  się jej poprawiał, tak , że obecnie na lewćm oku wy- i
daje się zupełnie prawidłowym ; sam a podaje, że okiem <
tćm widzi w pobliżu i w dali bardzo dobrze i dokładnie, 
tak, jak  przed chorobą; okiem prawem widzi jakby przez 
m głę. ale zawsze na kilkanaście kroków. Prócz pigułek 
i proszków, zalecanych jej przy wyjściu z kliniki, nie uży- < 
wała żadnych leków

Przebieg  choroby, opisany powyżśj, pozwolił nam < 
wkrótce po przybyciu chorej do kliniki rozpoznać z wszel
k ą  ścisłością cierpienie główne, którego przypadem  tylko > 
było zasloinowe obrzm ienie tarczy nerwu wzrokowego.

Drak wszelkich, nawet najdrobniejszych pojawów ze 
strony mózgu, a wybitny obraz cierpienia rdzenia kręgo- s
wego, nie pozostawiał żadnej wątpliwości co do rozpozna- 5
nia. N a tej zasadzie źe zmiany występowały umiarowo ?
(sym etrycznie), że zajęte były tylko nerwy kręgowe, że 
czynność mięśni gładkich była nadwerężoną, wreszcie że s
czucie i odżywianie części porażonych było upośledzone: >
rozpoznano chorobę rdzenia, kręgowego, a mianowicie za- j
palenie rdzenia (m ye litis).

Zgodę w całym tym  obrazie tak  jednolitym  psuła 
edna tylko sprzeczność: zajęcie nerwu wzrokowego, obja

wiające się postacią chorobową, uważaną powszechnie za 
przypad cierpienia mózgowego. Ale gdyby nie ta okoli- 1
czność właśnie, przypadek nasz straciłby niem al całą swoję l
w artość naukową: bo przypadki obrzm ienia zastoinowego j
tarczy nerwu wzrokowego, towarzyszące sprawom mózgo- j
■wym, nie są wcale tak rzadkie, ażeby każdy pojedyńczy 
zasługiw ał na opis szczegółowy. j
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W  czasie, gdy chora przybyła do kliniki, m ieliśm y 
wprawdzie jeszcze jeden przypadek ze strony innego ner
wu mózgowego, mianowicie nerwu okoruchowego, tj. roz
szerzenie źrenicy; pojawu tego nic można jednak pojmo
wać w ten  sposób, jakoby on był przypadem  zboczenia 
w czynnościach nerwu odpowiedniego; ale był to  po pro
stu  objaw powstały na drodze zwrotnej, z powodu zupeł- 
iićj nieczułości nerwu wźrokowego i siatkówki na św iatło. 
Że tan , a nie inaczój było, najlepszym dowodem je s t ta  
okudczność, że tęczówka oddziaływała później, skoro poja
wiło się w oczach poczucie światła.

O ile sięga moja znajomość piśm iennictwa, nie zna
ny był dotychczas przypadek, w którym by zapalenie ner
wu wźrokowego towarzyszyło chorobie rdzenia kręgowego; 
a że brak je s t pod tym  względem także doświadczeń fizy- 
jologicznych: przeto bardzo trudno je st połączyć te  dwie 
na pozór nie zależne od siebie choroby w jednę całość 
i wyszukać wspólną dla obu przyczynę.

Jedno tylko je s t pewnem, a  mianowicie, że zmiany 
zapalne w tarczy nerwu wźrokowego nie były przypadem  
cierpienia mózgowego, a  to z tej prostej przyczyny że ze 
strony tego ośrodka nie było żadnych, nawet najm niej
szych przypadów chorobowych, oprócz właśnie zmian w ner
wie wźrokowym; a chora pozostawała w klinice przez 15 
tygodni, było więc dość czasu po tem u , ażeby spraw a 
mózgowa, sprowadziwszy tak  znaczne zm iany w nerwie 
wźrokowym, wywołała także pojawy ze strony innych ner
wów mózgowych.

Zresztą ta  okoliczność, że chora dotychczas żyje 
i względnie zupełnie je s t zdrową, i że tak w zakresie 
nerwów mózgowych, jakoteż władz umysłowych, żadne nie 
pojawiły się zboczenia, pozwala z wszelką pewnością wy
kluczyć cierpienie mózgowe. .

Że w przypadku naszym nie m ieliśm y do czynienia 
z porażeniem obwodowem, wystarczy wspomnieć o pora
żeniu m ięśni gładkich.

Ponieważ zresztą tak  w ogólnym stanie chorej, jak  
i w całym przebiegu choroby nie w ystąuiły żadne przy- 
pady, k tó ie mugłyby tłóm aczyć zmiany w nerwie wźroko 
wym w inny sposób: nasuwa się więc ztąd  wniosek, że 
zapalenie nerwu wźrokowego było zaleznem  od choroby 
rdzenia pacierzowego.

Za zasadę podobnego pojmowania rzeczy posłużyć 
nam  może innego rodzaju sprawa chorobowa występująca 
w nerwie wźrokowym przy cierpieniach rdzenia pacierzo
wego, mianowicie zanik tego nerwu u chorych dotknię
tych uwiądem  rdzem a (tabes dorsualis).

Powstawanie zaniku nerwu wźrokowego w tej choro
bie tłómaczono dawniej w ten sposób, że takowe wystę
puje wtedy dopiero, kiedy sprawa chorobowa w rdzeniu  
posunie się aż do rdzenia przedłużonego, a ztąd  dalej, 
do podstawy mózgu. Spostrzeżenia kliniczne wykazały je 
dnak, że zanik nerwu wźrokowego występuje u niektórych 
chorych w okresie choroby bardzo wczesnym, np. w cza
sie, i iedy o zajęciu wyżćj położonych części rdzenia pa
cierzowego mowy być nie może. Dawniejsze tłóm aezenie 
więc nie wystarczało i musiano uciec się do pojęcia tej 
sprawy, jako choroby nerwów odżywczych ( trophoneurosis).

Podobnie— w edług zdania mego— potrzeba pojmować 
i nasz przypadek: gdyż nie ma innego sposobu tłóm acze- 
nia ; czy zaś zdanie to je s t słusznśm  i w jakim  stopniu, 
to  pozostawiam do rozstrzygnięcia badaniom  fizyjologi- 
cznym i dalszym spostrzeżeniom  klinicznym.

(Ciąg dalszy nastąp i.)
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PIŚM IEN N IC TW O  LEK A R SK IE.

C asper-L im an: Pract. I-Iandbnch der gerichtlichen Medicin. VI. Auf- )
lage. E rster Band (Biologisk,h< r Theil). Berlin 1876 A. Oirschwald, S

V III  i 836. I
Podał Prof. E r. Bluinenstok. \

Gdy przed 2 la ty  zwróciłem w Przeglądzie lekar- >
skim przy innej sposobności uwagę na niestósowność tłó- t
maczenia tak  obszernych dzieł, jakiem  np. je s t dzieło Cas- 
pra-L im ana, nie spodziewa'em  się sam, że przepowiednia j
m oja ziści się tak  prędko i że już po upływie tak k ró t- j
kiego czasu pojawi się nowe wydanie oryginału. Świadczy j
to jednak bardzo pochlebnie o wziętośoi ogólnej, jakiej s
używa Medycyna sądowa pierwotnie przez C aspra napisa- \
na, a obecnie po raz drugi przez Lim ana poprawiona i ?
pomnożona, skoro pomimo ceny wcale nie nizkiej okaza- <
ła się znów potrzeba nowego wydania. s

Zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzió się nad znacze
niem dzieła, które bądź w oryginale, bądź w tłóm acze- j
niach na wszystkie prawie języki żyjące, znajduje się j
w rękach każdego lekarza sądowego z tej, a może i ztam - s
tej strony A tlantyku, a z którego każdy czerpie jako >
z obfitego, a rzadko 'zawodzącego źródła wiedzy i doświad
czenia; dla tego w niniejszej ocenie ograniczę się do wy
kazania, o ile wydanie obecne zyskało w porównaniu z po- s
przedniem . s

W przedmowie zapewnia nas Prof. L i m a n ,  że sta - j
ra ł się uwzględnić uwagi poczynione przez krytykę publi- \
czną nad wydaniem przeszłem, oraz tak własne dalsze \
doświadczenia, jako też prace nowsze cudze a na uwzglę- \
dnienie zasługujące. Po zapoznaniu się z treśc ią  Igo  to- \
m u, który m amy przed sobą, przyznać należy, że sta ran ia  <
te  autora, niektóre tylko wyjąwszy szczegóły, nie były \
płonnem i. Jeże li bowiem zadaniem  dzieła o medycynie ?
sądowej przeznaczonego dla lókarzy sądowych praktycznych s
je s t podawanie z jednej strony wyniku wszystkich prac le - s
karskich, należycie stwierdzonych a przydatnych do potrzeb \
sądownictwa; a z drugiej przepisów prawnych, obowięzu- )
jącycli w kraju własnym i w krajach ościennych, a do nau- j
ki naszej nie tylko odnoszących się, ale stanowiących jej s
podstawę: to dzieło, o którem  mowa, jak  najlepiej z za- S
dania swego się wywięzuje.

Mimo woli autora, którem u na tern zależało, aby <
objętość dzieła znów nie powiększyła się, jak to miało 
m iejsce w wydaniu poprzednićm, tom  lszy  znów zawiera >
o 64 stronnice więcej, a to pomim o, że kazuistyka uszczu
ploną została (o 44  przypadki). Nie lekceważę wcale 
znaczenia kazuistyki; ale jak  obserwacyje kliniczne, tak >
też spostrzeżenia sądowa-lekarskie m ają  wartość nie zbyt \
długo trw ałą : niepodobna więc w dziele powołać się na ł
przypadki spostrzegane przed kilkudziesięciu laty, skoro 
nauka ciągle postępuje. To też L im an postąpił całkiem 
odpowiednio, gdy tak w poprzedniem , jako też w obe- >
enem wydaniu wyrzucił po kilkadziesiąt przypadków C as- ;
prowsk ch, a nawet i własnych, gdzieindziej ogłoszonych, <
a zastąpił je  w wielkiej części świeżemi, w poczcie których s
spotykam y się z n iektóreini bardzo ciekawemi. Do tych >
ostatnich zaliczam : przypadek 73 (definicyja spółkowania i
płciowego), 77 i 78 (zgwałcenie), 124 (poronienie), 138 <
(obrażenie głowy i szyi, afazyja), 180 (obrażenie prącia, s
oszpecenie), 218 (przeszycie napletka), 243 (kradzież, n ie- j
dołęztwo porażenne), 252 (pomięszanie um ysłu na tle  pa- i
daczkowem), 259 (pomięszanie, nie udawanie), 263 (pieniąc- S
tw o chorobowe), 267 (kradzież, opilstwo), 269 (przypa
dek Holzapfla), 274 (usiłowane m orderstwo, obłąkanie i
m acinnicze). Dwa przypadki przedostatnie stały  się przed- >
m iotem  rozpraw żwawych w gronie berlińskiego tow arzy- ;
stw a psychol. lekarskiego. O przypadku Holzapfla wspo- \

m m ałem  już w ocenie rozprawki N e u m a n  n a  (Proces 
K ullm anna); podobna dyskusyja niesm aczna powtórzyła się 
w towarzystwie właśnie wznrankowanem  nad przypadkiem  
267 (A rch . f .  P sych. u. Perven.hr. VI, 2); prof. W estphał 
i D r. B aer zgadzali się z autorem , przeciw jego zdan iu  
zaś oświadczyło się 3 innych psychijatrów, a czyteluik 
ostatecznie dziwne wynosi wrażenie; na szczęście, że p ra
wnicy nie czytają sprawozdań tego towarzystwa: boby 
znacznie powiększyć lię m usiała Imzba tych nielekarzy- 
którzy odm awiają lekarzom prawa badania i orzekania
0 stanie umysłowym.

Sam tekst dzieła w bardzo wielu miejscach doznał 
zmian, których wymagał postęp ciągły nauki. To też u -  
względnione zostały liczne prace nowsze, jak  np. T a r -  
d i e u a  (o obojniactwie), H o f m a n n a  (o błonie dziewiczśj 
szkoda, że autorowi nieprzystępna była odnośna praca 
M i e r z e j e w s k i e g o  ogłoszona w języku rossyjskim i po l
skim), P o l i t z e r a  i H a s s e n s t e i n a  (o obrażeniach błony 
bębenkowej), S c h m i d t a  (o wykazaniu symulacyi ślepoty)
1 wielu innych Jednak  nie słusznie pom inął autor dwie p ra 
ce ważne dla medycyny sądowćj, a mianowicie rozpraw ę 
B r a u n a  (o zajściu w ciążę pomimo obecności błony dziewi
czej nieprzedziurawionej) i A r l t a  (o obrażeniach oka pod 
względem sądowo-lekarskitn); treść ostatniej wprawdzie ni a  
zupełnie odpowiada tytułowi, mimo to jednak zawiera duża 
szczegółów i dla lekarza sądowego ważnych. Również by
łoby pożądanem , gdyby szan. autor był opracował lepiej 
rozdział o udawaniu chorób cielesnych, a w szczególności 
o udaw aniu krótkiego wzroku i ślepoty, i gdyby był wy
kluczył ze zbrojowni badawezćj użycie środków przym u
sowych, bolesnych, celem sprawdzenia symulacyi. W reszcie 
nie możemy się zgodzić z autorem  c<j do poglądu jego 
na tak zwane obłąkanie m oralne (m orał in san ity), k tó re  
poczytuje za to samo, co dawniej nazywano m ania  sine  
d e lin o , m ania  oeculta , lub według Solbriga obłąkaniem  
zbrodniarskiśm , i razem  z tem i formami ją  wykieśla z re
je s tru  medycyny sądowej. Do kwestyi tej niezadługo pr :y 
innej sposonności powrócę. Inne szczegóły nauki o do
chodzeniu wątpliwego stanu umysłowego należycie s% 
opracowane.

Przepisy prawne obowięzujące w Niemczech i w A u- 
stry i wszędzie są podawane; co większa, uwzględnione 
zostały i projekty ustaw postępowania cywilnego i karne
go niemieckiego, oraz nowśj ustawy karni j  austryjackiei; 
a ponieważ w edług wszelkiego prawdopodobieństwa ostatni 
projekt niezadługo i z nieznacznemi zm ianam i pod wzglę
dem sądow o-lśkarskim  zamienionym będzie w ustaw ę: 
więc nowe wydanie Caspra-L im ana i dla nas ma w artość 
niezaprzeczoną praktyczną. W ykład przepisów prawnych 
do nauki naszej odnoszących się wszędzie je s t trafnym , 
a wzbogacony on został uwagami o pojęciu osoby nieświa
domej, chorśj na umyśle, lub pozbawionśj woli. wlasnćj 
(str. 134), o oszpeceniu trw ałem  (str. 180), jak  niemniej 
uwagam i nad nowym dodatkiem  do kodeksu karnego n ie
m ieckiego, zaprowadzającym nową kategoryję obrażeń cie
lesnych, jiośrednią między uszkodzeniem łekkiem  a cięż- 
kiem . Jes tto  §. 123 a), który opiewa:

„Jeżeli obrażenie cielesne zdziałane zostało z a  p o 
m o c ą  b r o n i ,  w s z c z e g ó l n o ś c i  z a  p o m o c ą  n o ż a ,  
l u b  i n n e g o  n a r z ę d z i a  n i e b e z p i e c z n e g o ,  lub przez: 
napad podstępny, albo przez kilku ludzi wspólnie, a l b o  
p r z e z  d z i a ł a n i e  n i e b e z p i e c z n e  d l a  ż y c i a ,  w tedy 
miejsce mieć będzie kara więzienia, nie m ogąca wynosić 
mniej niż 2 m i_ jiące“ .

Prof. L i m a n  słuszme oświadcza się nrzeciw tej no 
wej kategoryi uszkodzenia cielesnego; jednak sądzę, że  
za daleko się posuwa, przypuszczając, że pod w zględem  
uszkodzeń cielesnych wtedy dopiśro jasny pogląd  na kwe-



—  301 —

sty ję, jeżeli prawodawca się zdecyduje porzucić wszystkie 
kategoryje i każdem u przypadkowi szczegółowemu odda 
należne swoje prawo. Ocenianie przypadków szczegółowych 
je s t  zadaniem znawców; ale jeżeli prawodawca porzuci 
■wszelki podział, wtedy lekarze pozbawieni wszelkiej pod
staw y orzekać będą przed sądem , jak  rokują przy łóżku 
chorego, a sąd rzadko kiedy otrzym a orzeczenie, któreby 
m ogło stać się podwaliną wyroku. Zresztą, jak  dalece 
zdanie to  autora pozostać musi piuni desiderium , najle- 
pićj dowodzi okoliczność, że prawodawca niem iecki już 
•w kilka la t po wejściu w życie kodeksu widział się zm u
szonym nie do uproszązenia podziału, lecz przeciwnie do 
może nie całkiem potrzebnego rozwinięcia go dalszego.

Prof. Liman powdada w przedmowie, że opiera się 
na własnem doświadczeniu i na pracach cudzych. Dzieło 
jego jest przeznaczonem głównie dla praktycznych lóka- 
rzy sądowych i odpowiada najzupełniej ich potrzebom i 
wymogom. W prawdzie w ostatnich czasach kierunek nau
ki naszej widocznie się zm ienia, fizyjologija doświadczal
na w niedalekiej przyszłości będzie jej isto tną podstaw ą; 
ale jakkolwiek kierunek ten je st zbawienny, to przecież 
książka napisana dla lekarzy tegoczesnych nie może być 
wyrazem stanowiska przyszłego nauki, a jak na teraz wy
snuw an i^ , wniosków z doświadczeń fizyjologicznyeh choć 
najpiękniejszych i najdokładniejszych mogłoby za nadto 
obciążać sumienie lekarzy, których orzeczenie stanowi nie
raz o honorze, wolności i życiu bliźniego. Nie m am y więc 
w cale za złe autorowi, że uwzględnił tylko prace takie, 
k tóre uważane być m ogą za należycie stwierdzone.

P apier i druk są przyjemniejsze, aniżeli w wydaniach 
poprzednich, a rejestr wyczerpujący ułatw ia wielce; rozpa
trzen ie się w obszernem dziele.

Tom 2gi (część tanatologiczna) wyjdzie z pewno
śc ią  w ciągu roku bieżącego; ponieważ tom  ten zawiera 
dział medycyny sądowej bardzo ważny, nie omieszkam 
zdać z niego sprawy bezpośrednio po jego  ukazaniu się.

PO SIED ZEN IA  TOW ARZYSTW .

Towarzystwo lekarskie krakowskie

Posiedzenie zw yc za jn e  IX, dnia 5go maja 1876 r.

Przew odniczący Kol. Korczyński. Obecnych członków zwyez. 24 
i jako gość l kand. medycyny.

(Dokończenie.)

8) Kol. W u r s t  odczytał p racę :  O p r z e k r w i e n i u  
z a s t o i n o w e m  t a r c z y  n e r w u  w z r o k o w e g o  (P a trz  
N r .  25. i 26. P rzeg lądu  lekarskiego z r. b.)*,, k tó ra  dała  
powód do dłuższej rozpraw y: P r z e w o d n i c z ą c y  zgadza  
się z p relegentem co do rozpoznania  zapalenia  rdzen ia  
pacierzowego, i p rzys ta je  na to, aby zmiany w nerwie 
wzrokowym uważać za zmiany odżywcze; lubo nie uważa 
za  rzecz konieczną, aby zmiany w odżywianiu odnosić 
■wprost do nerwów odżywczych: gdyż równie dobrze  mo
żna  j e  wytłómaczyć, przypuszczając podrażnienie  nerwów 
rozszerzających naczynia (Golz), lub przytłumienie czyn
ności nerwów naezynio-ruchowych, k tórych ognisko leży 
także  w rdzeniu  pacierzowym. —  Kol. W u r s t  odpowiada, 
że  według doświadczenia Schiffa po przecięciu rdzen ia  u 
żab  poniżej 6go kręgu  występuje rozszerzenie  źrenicy i 
nastrzyknięcie  naczyń. Zdaniem jego przypadek  opisany 
ma większe znaczenie dla fizyjologii i newropatologii, niż 
d la  leczenia, k tó re  zawsze musi być energicznem i jed n a -  
Jtowem, bez względu na to, czy podstawę zapalenia  nerwu

1 wzrokowego stanowi sprawa mózgowa ozy rdzen iow a. —
Kol. B l u m e n s t o k  zwraca uwagę na to, że J i iger w swem 

5 dziele podaje  b rak  pokręcenia żył za  cechę w yróżnia jącą
\ zapalenie  zastoinowe nerwu wzrokowego od innego zapa-
t l e n i a ; p re legent zaś w opisie p rzypadku  wspomniał w yra-
j źnie o pokręceniu żył i przedłużeniu  tychże. —  Kol.
j W u r s t  wyjaśnia to  w ten sposób ,  że żyły muszą się
! przed łużyć  i pokręcić  w zapaleniu, jeżeli poziom ta rczy
] zostanie  ten  s am;  ponieważ jed n ak  ta rcza  zastoiuowa j e s t
i obrzmiałą, obszar  jej s taje się większym, więc żyły nie

ta k  znacznie  się wiją, choć takow e zawsze są pokręcone, 
c jeże li  nie na  samej tarczy, to  w obwodzie L.atkówł i. —
S Kol. D o m a ń s k i  zgadza  się z prelegentem , iż p rzypadek

ten  ma dla newropatologii wielkie znaczenie i nadmienia, 
; że leczy obecnie p rzypadek  wiądu rdzen ia  pacierzowego
\ (tabes dorsualis), w którym  nie ma żadnych zboczeń
S w czynności odnóg górnych, a już  zaczyna się pojawiać

zboczenie w zakresie  wźroku. Aby wytłómaczyć to  zjawi- 
\ sko, t rzebab y  przypuścić dwa ogniska chorobow e: jedno
1 w mózgu dla  oka, drugie  w rdzen iu  pacierzowym dla o-
S dnóg górnych; tymczasem p rzypadek  przez p re legenta  opi-
i sany okazuje , że jedno  ognisko wystarczy: bo choroba
\ może wywołać zmiany w oku, chociaż nie m a  ogniska
< chorobowego w mózgu. Co do p rzyrody  samej choroby
s rdzen ia  pacierzowego, to  kol. Domański mniema, że było
i tu  zapalenie  rdzen ia  pacierzowego (m y d itis ) ,  czyli ta k
) zwane porażenie  wstępujące ostrawe (p a ra lys is  ascendens
< subacuta)  i rani .ma, że przypada,k ten  z tego względu je s t
( ciekawy, iż w chorobie te j po większej części nie uważa-
'  no zmian w oku; a  naw et w szpita lu  tutejszym spos trze -

gano p rzyp adek  zakończony względuem wyleczeniem, w któ- 
S rym zboczeń w oku nie było mimo, że zmiany ta k  daleko
( zaszły, iż nerw twarzowy był zajętym. Koledze Domari-
( skiemu wyrażenie b i a ł k o m o c z  używane p rzez  p re legen ta

nie zdaje  się być ściśle n a u k o w em : bo białko znajdować 
l się może w moczu podczas wiewiora ( t rypra) ,  zapalenia

pęcherza  itp.; a przecie nie będzie zmian w oku, które ,  
 ̂ zdaniem kol. Domański* go, tow arzyszą  tylko chorobie ne-
\ rek. — Kol. P r z e w o d n i c z ą c y  sprzeciwia się ostatniemu
s zapatryw aniu  kol. Domańskiego: albowiem, ile mu wiado-
) mo, nie tylko właściwe zmiany anatom iczne (najczęściej
? nephritid is in terstiiia lis, rzadziej choroby Brightowej) wywo-
1 łu ją  zapalenia  siatkówki; ale takowe może się wydarzyć

tak że  pośród białkomoczu, k tóry  je s t  tylko zboczeniem 
i czynnościowem, nie opartem na głębszych zmianach ana to -
; rnicznych w nerkach, np, w skutek czynnego lub zastoino-
< wego przekrwienia  nerek  itp. Nazwę białkomocz (album in -
s ut m ) należy zatrzymać, podobnie jak  wiele innych nazw
> nie oznaczających is toty choroby, tylko jej p rzypad, np.
( żółtaczkę, puchlinę itp.; a zdaniem przewodniczącego, mó-
\ wiąc o białkomoczu, jako  zboczeniu czynnościowem, nie
s m a  z pewnością obawy źamięszania, pojęć. —  Kol. D o-

m a ń s k i  je s t  jed n a k  zdania , że ścisłość naukowa każe  na
zywać każdy mocz białko zawierając}' b iałkomoczem: bo 

; chemika nie obchodzi przyczyna pojawiania  się białka,
l k tó ra  może być bardzo różną.— Kol. R y d e l ,  nie zastanawia-
( jąc  się szczegółowo nad  pojawianiem się niałka w moczu,
f popiera  zdanie  Przewodniczącego, że nie tylko choroba
< B rightowa (m orbus B r ig h ti)  je s t  przyczyną zmian w s ia t 

kówce: dla tego nazw a re tm itis  e morbo B r ig h ti i  je s t
> mniej trafną , niż re łin itis  (iTbuminurLa. Wiadomo np.,  że
i cierpienie to powstaje  u  kob ie t  podczas eiąży gdzie nie
j m a  niemocy Brightowej,  tylko zasto ina  żylna w nerkach;
S j a k  również w czasie moczenia białkowego po płonicy,
S gdzie  także  nie ma mowy o cborobi'! Brightowej. Zdaniem
< kol. Rydla każde  zboczenie n erek  może sprowadzić z ap a -
s lenie si itkówki białkomoczowe (retin itis albw m inurica).—
S Kol. B l u m e n s t o k  mniema, że zapalenie  siatkówki rze -
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dziej p rzydarza  się w pros tym  białkomoczu i po płonicy, 
niż w razie  choroby wątkowej (materyjalnej) nerek . —  
Kol. R y d e l  nie przyznaje ,  aby to  były rzedsze  p r z y p a d 
ki : bo u ciężarnych obok białkomoczu nie rzadko  uw ażał 
zapalenie  siatkówki. •—• Kol. B l u m e n s t o k ,  p ragnąc  wy- 
tlómaczyc te  spostrzeżenia ,  przy tacza , że u ciężarnych wy
s tępują  często objawy zapalenia  nerek  prędko  przem ija 
jące , a podczas te j sprawy chorobowej może pow stać  za 
palenie  siatkówki, k tóre  t rw a  dalej, gdy ju ż  zapalenie  ne
r e k  ustąp iio ;  i d la tego mniema, że zapaleni o siatkówki 
p rzy  czystym białkomoczu je s t  bardzo  rządkiem . —  Kol. 
B u s z e k  nadmienia, że w przypadku, znanym także  kol. 
Rydlowi, u kobiety starszej w ciągu ostatniego miesiąca 
ciąży powstało zapalenie  nerw u wzrokowego i siatkówki, 
w sku tek  k tórych chora następnie  w zrok u traciła ,  a roz
b ió r  moczu nie wskazywał żadnej zmiany w nerkach, tyl
ko czysty białkomocz. —  Ko). P r z e w o d n i c z ą c y  zapy
tu je  kol. Domańskiego, jakby można wytłómaczyć ten szcze
gół, że mimo dość znacznego zajęcia rdzen ia  pacierzowe
go i zmian dość wysoko sięgających, (za czem przem aw ia
ło porażen ie  odnóg dolnych, porażen ie  czucia sięgające aż 
do pępka, ta rcza  zastoinowa nerw u wzrokowego, oraz przy- 
pr.dy mózgowe w pierwszych 3 dniach choroby zauważane) 
p rzecież  chora w tym razie w yzdrowiała; gdy przypadki 
tak ie  po większej części kończą się niepomyślnie. —  Kol. 
D o m a ń s k i  w odpowiedzi zw raca  uwagę na to, że wię
k sza  część przypadków  porażen ia  wstępującego ostrego 
kończy się pomyślnie. Nie wiadomo, jak ie  zmiany anatom i
czne pow sta ją  w tych przypadkach, bo do sekcyi nie p rzy cho 
dzi; objąwy jednak  spostrzegane  wskazują, że rdzeń  pac ie rzo 
wy je s t  zaję ty, w p rzypadkach  zaś kończących się n iepo
myślnie chory um iera  skutkiem odleżyn, zapalenia  pęche
r z a  moczowego i zajęcia nerwów przeponowych. —  Kol. 
P r z e w o d n i c z ą c y  mniema, że najłatwiej m ożna sobie 
■wytłómaczyć w tym p rzypadku  pomyślne zakończenie cho
roby, przypuszczając, że zapalenie zajmowało tylko po
wrózki p rzodkow e: gdyż w przypadkach  zapalenia  tego, 
nazwanych przez F re y a  zapaleniem is toty szarej p rzo d k o 
wej rdzen ia  (poliom yelitis (interior), a zupełnie podobnych 
do p rzypadku  opisanego p rzez  koi. W urs ta ,  daleko częściej 
z d a rza  się zupełne wyzdrowienie, aniżeli gdy zapalenie 
zajmuje znaczniejszą szerokość rdzen ia  pacierzowego i do 
tyczy zarówno is toty szarej,  j a k  i białej,  / r e s z t ą  p rzypa
dek  opisany p rzez  kol. W u rs ta  należałoby, zdaniem p rz e 
wodniczącego, nazwać raczej porażeniem ostrem zstępują- 
cem (para lys is  descendens acu ta), niż wstępującem, gdy
b y  ktoś w ogóle chciał przywięzywać jakieś głębsze z n a 
czenie do tej nazwy, k tó ra  dotychczas ta k  nie wiele nam 
oznacza. —  Kol. D o m a ń s k i  oświadcza, że przyjmuje p o 
rażenie  wstępujące ostre  (para lysis ascendens acuta), opie
ra jąc  się na tem, że to  częściej się zdarza, niż porażenie 
zstępujące (p a ra ly sis  descendens)', nie może zaś z g o d u ć  
się na to tłómaczenie, że zapalenie  mogło tu  ograniczyć się 
wyłącznie do powrózków przednich: gdyż obok zboczeń 
m chow ych  były także  zboczenia w czuciu i zmiany o d 
żywcze. W  skutek drażn ien ia  p rądem  elektrycznym n a s tę 
powały  kurcze w przeponie, a  nie w odnogach dolnych, 
j a k  być pow inno: b rak  więc było odruchów fizyjologicznych, 
co wskazuje, że r e powrózki były zajęte, ale sama is to 
t a  szara  rdzenia ,  i d la  tego przypuścić t rzeba ,  że w tym 
p rzy pad ku  było zapalenie rdzen ia  pacierzowego dość ro z 
ległe z zajęciem całej grubości tego ż .— Kol. W a r s c h a u e r  
wspomina o p rzypadku , w którym  chora po połogu d o 
s ta ła  silnego zapalenia  rd ze n ;a pacierzowego. Leczył ją  
wspólnie z kol. Domańskim w cieraniami szaruchy i e lek
trycznością, po której kol. Domańsk: nie spodziewał ię 
s k u tk u ;  chora jed n ak  w rok, czy dwa, wyzdrowiała.

9) Kol. B l u m e n s t o k  odczyta ł następnie  spraw o

zdanie  z czynności komisyi wyznaczonej celem podania  
wyciągów do Rocznika H irscha i Yirchowa z p rac  le k a r 
skich w r. 1875 ogłoszonych (zoh. niżej)

Po dłuższej dyskusyi uchwalono, aby Zarząd  T o w a 
rzys tw a uczynił wnioski co do składu komisyi mającej się 
zająć podaniem wyciągów z prac  w roku 1876. ogłoszonych.

W  zastępstwie sek re ta rza  
D r. G rabowski.

Sprawozdanie z czynności Komisyi wyznaczonej z gro
na Tow. lek. krak. celem podania wyciągów do rocz
nika Virchovva i Hirscha z prac lekarskich polskich 

w  r. 1875 ogłoszonych.

Komisyja wyznaczona na posiedzeniu X. Tow. lek . 
dnia  18. maja 1875 r. sk ładała  się z ko legów : B lum en- 
stoka, Buszka, Bylicbiego, Domańskiego, Feigia, G rabow 
skiego, Janikowskiego, Jordana ,  Korczyńskiego, K rów czyń- 
skiego, Lutostańskiego, Obalińskiego, Oettingera , P a r e ń -  
skiego, Ściborowskiego, W arsohauera  i Karewicza; p rzew o 
dniczył komisyi kol. Oettinger, który , j a k  w dwóch la tach  
przeszłych, tak  i tym razem  na  wszystkich wyciągach p o d 
pisanym będzie .

Komisyja, korzysta jąc  ze snisu prac  polski ;h w  r .  
1875. s tarannie  zestawionego p rzez  kol. Grabowskiego, 
p rzes ła ła  Redakcyi rzeczonego rocznika z końcem m arca  
wyciągów 52, z końcem zaś kwietnia wyciągów 105, r a 
zem więc 157.

Autorowie, których p race  w wyciągu przes łano, są 
n a s tę p u ją c y :

Belke, Bertels, Blumenstok (2), Brodowski.
Chądzyński, Cywiński (2).
Dębczyński,  Dotueszewski (2), Dobiński, D obrzycki,  

Domański (2}, D robner,  Drużyłowski, Dymnicki.
Erlich.
Feigel, F r ied b e rg  (2), Fudakow ski.
Gepner-Rogowicz, Girsztowt, Głogowski, G rehan t-M o- 

dzejewski Groer, Gurbski (2).
H o en e .
Iwaszkiewicz (2), Janikowski. Jan iszew ski (2), J a r -  

natowski (3), Jaworowski, Jen tys  (2), Jodko  (Narkiewicz) (4) .
Kaczorowski, Kilarski (2), Klink (4), Kondratowicz, 

Kopernicki, Korczyński (-2b Kosiński (4), Kostecki, K owal
ski, Krajewski, K ram sztyk  (2), K ronenberg, Krówczyński (3) ,  
K ruk , Itrzykow ski (2) .

L indner  (5), Lipiński, L utostański.
Markiewicz, Mieczkowski, Mokricki.
Niewodniczański (2).
Obaliński (2), Obtutowicz, Oettinger,  Ostrowski (2).
Paszkow ski,  Perkowski, Pietraszewski, Pilawski, P i 

lecki, Pogorzelski.
Radek, Rakowicz, Rieger, Roseutbal, Rydel (3), R y 

dygier (2).
Sawicki E dw.(2),  Stella-Sawicki, Schnabl, Skórczewski. 

Sokołowski (2), S tockmann, Stolarów, Strzyżowski, S z c z e 
pański,  Szeparowicz (2), Szokalski.

Talko (9), T elafus,  T e tz  (2), Trembecki, T re p k a ,  
Tuszyński.

Walicki,  W einberg , Wilczyński, Wiszniewski, W re d e n -  
Fnchs, W urs t ,  Wyezałkowski, W yrzykowski (2).

Zagórski, Zalewski (2), Zański, Z a '”:lski, Zdanowicz, 
Zieleniewski, Zielewicz, Zuhńsk i (3), Żyliński; oraz  S p ra 
wozdanie  Dyrekcyi Szp ita la  lwowskiego.

U w a g a :  Cyfra w nawiasie, obok n iek tórych  nazwisk, 
umieszczona, oznacza liczbę p rac  autora .

Jakkolwiek tym razem  przes łano o k ilka wyciągów 
więcej nawet, aniżeli w roku  przeszłym ; komisyja p rzec ież  
obawia się, że mimowolnie pominęła może kilka ro z p i a w r
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a  pochodni to  z tąd, że p rośba  je j o p rzysłanie  w odbit
kach prac  nie ogłoszonych w czasopismach pozostała  bez 
sk u tk u .  N adto  komisyja poczuwa się do obowiązku wyja
śnienia, dla  czego nie podała  wyc ągu jednej z najlepszych 
zeszłorocznych p rac  p o lsk ich , a  mianowicie znakomitej 
rozpraw y  „o k o ł tun ie11 umieszczonej w „M edycynie11. P rze 
znaczono pracę tę  do spraw ozdania  przyszłorocznego 
z dwóch p rz y c z y n : raz, że au tor  zapowiedział rychłe ogło
szenie dzieła całego o k o łtun ie ;  a  powtóre, że w tedy bę" 
dzie można ogłosić nazwisko au tora ,  dotychczas bezimien
nego ').

Kraków  1. maja 187 6 r.
D r. B lu m en sto Ł

DRO BIAZGI T E R A PE U T Y C Z N E .

D o u t r e l e p o n t  (w Bonnie).  0  miejscowem u ży w a
n iu  p rzy lep ca  r tęc iow ego  lub  szarej maści przeciw  obja
w om  k i ły  2). Prof. D o u t r e l e p o n t  leczy z bardzo  dobrym 
skutkiem  miejscowe objawy kiły za  pomocą przylepca r t ę 
ciowego lub szarćj maści. S twardniałość wrzodu p ie rw o
tnego, mówi on, bardzo  szybko us tępuje  pod d: iłaniem 
przylepca, owrzodziała  powierzchnia  łatwo pokrywa się 
przyskórk iem  i zupełnie zabliźuia, nacieki kłykcinowe ro z 
p ad a ją  się i bywają wessane, a  sączące kłykciny p rz e s ta 
j ą  broczyć. Również z dobrym skutkiem używał przylepca 
lub maści w wysypkach skupionych, k tóre  małą p rzes trzeń  
najmowały. N ajbardzie j  pouczające są jego  doświadczenia 
porównawcze, z których p rzy taczam  n a s tę p u ją c e : Chory 
z wysypką guziczkową na ramieniu miał ramię wspomnia
ne przylepcem pokry te ,  a  drugie ramię, na  któróm te  sa 
me objawy się znajdowały, zupełnie n iepokryte; podczas 
gdy bez używania wewnętrznych środków wysypka guzi
czkowa pok ry ta  przylepcem po 8 dniach tylko plamy b a r 
wikowe pozostawiła, na drugiem ram ienin  nie  zmieniła się 
wysypka zupełnie. Nie tylko jed n ak  objawy wczesnej,  ale 
n aw e t  późnej kiły (sypll. tertiuria ) ulegają  korzystnym  
zmianom przy  miejscowem leczeniu. Powyższe działanie 
t łómaczy prof. Riihle tern, że rtęć, długo stykająca  się 
z miejscami zajętemi chorobowo, zostaje wessaną, co p o 
świadcza D., przypominając, z.e p rzy  tern leczeniu powstają 
n iekiedy cierpi ania dziąseł i śliiiotok.

D r. KTÓwczyńsla.
Prof. Leopold  D i t t e l .  0  w z ie w a n iu  is to t  b a ls a m i

cznych. (Schm id t’S Jh rh . B. 161). Opierając się na  zn a 
nym fakcie, że mocz ludzi przebywających w pokojach 
świeżo pokostowanych wydaje woń fijołków, tak  samo, jak  
po w ewnętrznem użyciu terpen tyny , D. zalecał chorym u ży
wanie olejku te rpentynow ego w ka ta rze  miedniczek z b a r 
dzo dobrym skutkiem. W ziewanie polecał w ten  sposób 
odbywać, że wlewał do flaszki, mającej dwie szyjki, olejek 
te rpen tynow y i na jednę  szyjkę zakładał ru rkę  kauczuko
wą, za  pomocą k tóre j  chory wciągał powietrze razem  
z ulatniającym się olejkiem te rpentynow ym . Z licznych 
przypadków , k tóre  au to r  w swej pracy przytacza, podaję 
w  krótkości następny: Chory la t  40 liczący, po raz  wtóry 
ma wiewiora (trypraHji od trzech la t  trwające  zapalenie 
miedniczek nerkowych, k tóre  skutkiem nadużyw ania płcio
wego do togo stopnia  się wzmogło, że chory co 5 —  10 
m inu t mocz oddawał; ból, bezsenność i ciągle parcie na 
mocz trap ią  chorego. W yczerpaw szy  rozm aite  środki, D.

x) Już  po posiedzeniu, na którem powyższe sprawozdanie zo
stało odczytane, Towarzystwo lekarskie wileńskie ogłosiło, 
że autorem wspomnianej pracy, nagrodą uwieńczonój, jes t 
Dr. Henryk D o b r z y c k i  w Mieni. (Przyp. Red.)

'*) M emorahilien  H. 8. Jh rg . 19.

t  polecił wziewania dwa razy  dziennie 3 — 5 minut t rw a ją 
ce. P o  30 dniach leczenia chory już  oddawał tylko 4 r a -  

, zy dziennie mocz, w którym  nie było ani śladu b ia łka ,
a r '  p rzyblonka z miedniczek, ilość zaś osadu moczowego 
zmniejszyła się z 40  cm. sześć, do 1 7 ’5. Równocześnie 
s tan  ogólny ta k  dalece się poprawił, że chory, nie s k a rż ą 
cy się ani na bezsenność, ani na bole, opuścił zakład. W  d ru -  

i gim p rzypadku  chory wyleczył się po 16 wziewaniach.
1 A uto r  nie przypisuje  te rpen tyn ie  swoistego działania; j e -
■* dnak j ą  poczytuje za lek bardzo  skuteczny w zapa len iu

miedniczek 1 i 2go stopnia, a w zajęciu 3go stopnia  r a 
dzi wtedy dopiero używać t e r p e n ty n y , gdy parcie  nat 
mocz i ilość osadu moczowego się zmniejszy.

D r. Króroćzyńsh'.
i J a k  n a le ż y  ra to w a ć  now orodk i z am a r tw ia łe .  P. B u -
j d i n  złożył w Tow. bijologicznem rozpraw kę o leczeniu
' zamartwicy (asphyxia) noworodków upuszczeniem krwi.

Trudno  poniekąd  przyszłoby się domyśleć, że pod  takin. 
ty tu łem  au to r  rozpraw y powstaje przeciwko tem u sposo- 

j, bowi leczenia. U trzymywano powszechnie, że u  noworod-
1 ków zamartwiałych, należy natychm ias t przecinać powró-
1 zek  pępkowy i wypuszczać kilka łyżek stołowych krwi.
i Sądzę, że do niedawna większa1 część położników trzym ała
s się tej r a d y ;  sami się do tego przyznajemy otwarcie i o
, ile nas pamięć nie zawodzi nie mieliśmy ta k  dalece p o -
) wodu żałować tego sposobu postępowania. Czyż tedy p o -
i stępowanie to nasze było szkodliwem, czy przynajmniej

bezpożytecznem? Jeżeli mamy wierzyć poszukiwaniom i 
) spostrzeżeniom P. Budin, takby  się is to tn ie  zdawało.

P rzecinając pępowinę, zaraz  po narodzeniu, pozba
wi wia się, powiada au tor ,  noworodka około 92 gramów krw i,

Jctóreby były mogły dopłynąć z łożyska. Jeżeli do tego 
> upuścimy z naczyń pępkowych dwie do czterech łyżek krwi.
? co wynosi od 40 do 80  gramów, dołączamy nowy powód
< niedokrewności bardzo  ciężkiej. Dziecię wówczas ponosi
\ u t r a tę  krwi, rów nającą się upustowi 2 '/2 — 3 kilogramów
) u dorosłego. U pust taki wykonywa się dla zwalczenia w rze-
1 kornego nawału do mózgu i do płuc; lecz zdaniem P. Bu-
5 din nie istnieje nigdy pu narodzeniu  zaraz  nawał płucowy,
l ponieważ n a rząd  ten  znajduje  się w stanie niedodmy. Co
i się tjmzy naw ału  mózgowego najczęściej zamieniamy z nim

zam artw icę; zostawmy raczej dziecię w połączeniu z p ę -  
; powiną, niech sobie krzyczy i oddecha głęboko, a  w n e t
s zniknie sinica. P łuca rozwijając się przez  od jechanie ,  p rzed -
1> stawiają  dogodne miejsce dla odpływu krwi i tam też
< zdąża  je j  nadm iar  chwilowy, napawa się w nich t lenem ;
s a zamartw ica wraz z sinicą znikają. Jeżeli zaś po st.are-
i mu upuścimy krwi z pępowiny, zabarwienie  sine skóry p ręd -
? ko us tąp i ;  ale skóra z a m h s t  przybrać  barwę różową, ble-
ł dnie wyraźnie, a dzićcię zapada  w odrętwienie. Częstokroi
s pow iada  Budin, zamartw ica nie je s t  p ros tą  tylko, ale p rzy 

b iera  łacno postać śmierci pozornej. W  tych trudnie jszych  
okolicznościach, jeżeli oddeehanie nie powraca dobrowol-

< nie, należy sztucznem odjechaniem  ułatwić utlenienie krw i,
\ co razem  zapobieży nawałowi mózgowemu, k tórego sie t a k
j bardzo  obawiamy, a to przez  otworzenie k rw i licznych
? przewodów w narzędz iu  płucnym.

W  końcu au to r  ta k  streszcza to  co napisał w swej 
s rozprawie. W przypadkach  zamartwicy noworodków, nale ■
l ży, o ile  można, czekać na ustalenie się oddechania nowo

ro dk a  i na ustanie  tę tn ienia  pępowiny, zanim się j ą  p o d -  
wiąże. Jeżel i  mamy do czynienia ze śmiercią pozorną ,  a  

i sztuczne oddeehanie stanie się koniecznem, powinniśmy
l się niemniej wystrzegać upustu  krwi z pępowiny nim się
\ rozpocznie sztuczne oddćchanie. (Sprawozdawca B r o c l i i n )
i (G as d. hop. 30. 1876). a. K.
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KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* Kraków, d nia 19. czerwca. W  zeszły w torek  w kan- 
celaryi kliniki chirurgicznej świątecznie p rzyb rane j  ucznio
wie wyższych kursów wydziału lekarskiego złożyli, jako 
w dniu imienin, życzenia swe Prof. B r y k o  wi  w ozdobnem 
piśmie. Z przyjemnością zapisujemy ten  objaw, podobnie 
j a k  wszelkie dowody pewnej łączności między uczniami 
a  profesorami naszego wydziału.

* Warszawa. Insp ek to r  szpita li  zam ierza  urządzić  
w Mieni (gub. warsz.) uzdrowisko dla chorych piers io 
wych ze szpitali warszawskich. (Med.)

* D la  tu te jszego S c h r o n i e n i a  p a r a l i t y k ó w  i 
n i e u l e c z a l n y c h  ofiarował b. minis ter  sek re ta rz  s tanu  
A dam  Ł ę s k i  sumę 3,000 rs. ((?. p.)

* W  Mościskach zawiązało się S t o w a r z y s z e n i e  
m a j ą c e  n a  c e l u  z a ł o ż y ć  s z p i t a l  (na 10 łóżok) dla 
ubogich chorych powiatu mościskiego. Do K om ite tu  zbie
ra jącego składki należą między innymi D r. Jó ze f  T ug end -
h a t  i Dr. Adolf Wolfram.

+ Ze Stambułu otrzymała g a ze ta  „ W ien. M ed. W och.“ 
dosłowny odpis wywodu oględzin zwłok byłego Sułtana  Ab- 
dul-Azisa i orzeczenia  o przyczynie śmierci. D okum ent 
te n  sporządzony w języku  francuzkim, „na  wezwanie m i
nis ters tw a, z rozkazu  JC. Mości" podpisało d z i  e w i ę t n a s t u  
lek a rzy  rozmaitej narodowości (turków, greków, francuzów, 
włochów, anglików, rumunów itd.).  Jednak że ,  tym razem  
przynajm nie j „ąuanhtas non supp le t qua lita tem “. W id o 
czną j e s t  rzeczą, żo inne na Wschodzie obowięzują p r a 
w idła  w nauce i w p rak tyce  sądowo-lekarskiej naw e t  le 
k a rzy  europejskich. U  nas bowiem na  egzam inie  uczeń 
nau k  lekarskich  z pewnością otrzymałby stopień niedosta-

i teczny, gdyby tw ierdził,  że nie obejrzawszy miejsca, gdzie
j zwłoki poprzednio  znaleziono, i nie otworzywszy jam  cia-
' ła, m ożna w podobnym przypadku  wydać zdanie  sądowo-
< lekarskie .  Poprzes ta jąc  na tych ogólnych uwagach, nie
j wdajemy się w szczegółową ocenę dokum entu  m uzułm ań

skiego, k tó ra  tylko pod względem ujemnym mogłaby mieć 
, znaczenie, a nie przyniosłaby korzyści naukowej.
\ E p i d e t n i j e .  Co do pomoru w Mezopotamii wciąż

jeszcze  sprzeczne czytamy zdania . G azeta  „The L a n ce tli, 
> opierając się na tem, co p iszą Dr. P a d u a n ,  naczelnik
i za rząd u  san i tarnego  w B agdadzie ,  i lekarz wojskowy (an-
s gielski ?) C o l y i l l ,  tw ierdzi, że je s t to  w samej rzeczy du r

wąglikowy czyli dżuma. Bądź co bądź , za raza  już  s ła b n ie ; 
' w ostatnich czasach zapadało  na  uię tylko po 15 osób 
\ dziennie.
s Wiadomości osobowe. Dr. Tytus P e s z k o w s k i  osiadł
? w Drohobyczu.

| Sprostowania. W N r ze 21, str. 235, ł. 2, w. 24
1 i nast. od góry, zam iast: Zwierzęta, za granicą przez
\ znawców itd ., ma być: Nie zawsze przez znawców za g ra 

nicą do rozpłodu nabywane zwierzęta były zupełnie zdro
we, niektóre z zakupionych źw ierząt przybyły do nas 

( chore, lub też takie, które chorobę płacową nie dawno
; przebyły.

W N rze 25, str. 288, ł. 2, w. 9 —  6 od dołu, 
I; w sprawozdaniu z posiedzenia Tow. lek. krak., m a być:
i „Przewodniczący sądzi więc, że wydymanie okolicy żołądka
: nastaje głównie skutkiem  wprawnej przez długie ćwicze-
( nie czynności p r z e p o n y ,  do czego przyczynia się także
i; rozszerzenie ż o ł ą d k a  i rozstąpienie m ięśni brzusznych".

K edaktor odpowiedzialny: Prot. Dr. St. Janikowski.

Dr. JÓZEF BERGSON
W arszawianin, Docent Uniw. B erlińskie

go, praktykuje i tego roku 
w  R E I C B L E jN I E A L L  

w Bawaryi.
Mieszka Yilla Maximi!iansbad.

Dr. ZDUi
ordynuje jak w latach poprzednich 

tak i tego roku 
w KRYNICY.

Tom XX.

GAZETY LEKARSKIEJ
od 1 Stycznia do końca Czerwca rb. nabyć mo

żna w Administracy> Przegl. lćk. za 3 zh\ 
Równocześnie jest do odstąpienia prenu

m erata na Tom XXI tego pisma, w jednej 
z księgarń tutejszych.

K  O  W  A , IV <3 W  K  O
pod Obornikami w W. Księztwie Poznańskiem

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
dla osób umysłowo chorych i cierpieniami nerwowemi dotkniętych
przyjmuje każdego czasu na kuraeyje chorych płci obojej, ofiarując im obok troskli
wej opieki i starannego leczenia, obok wygód wszelkich i przyjemności rozmaitych, 

możność pożycia familijnego w rodzinach lekarzy. 

Bliższych wiadomości udziela na żądanie
Dyrekcyja Zakładu

Tajny radzca zdrowia
Dr. Żclasko. Dr. K arczew sk i
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Uzdrowisko i zakład leczenia wodą

P r i e s s m t z t h a l
hlizko Mii dli i briiM , 3/ ( mili od M iednia  koleją południową także leczenie gim nas
tyczne e lektryczne w ziew aniam i i dyjetetyczne.

O tw arcie 2 0  K wietnia.
Zupełne utrzym anie (mieszkanie, żywność, kąpiele) tygodniowo 23 złr. a. w. 

P rospekta  i bliższa wiadomość w W i e d n i u  Schattenring 9. I. piężro. od 3 —5 pop.
Dr. Ignacy F ranki.

C h o r z y
na choroby  u m y s ł o w e  i ne r wow e

z n a j d ą  p o m i e s z c z e n i e  w  p r z y t u ł k u

król. Radcy Dr. FRANCISZKA SC H W AR TZER A.
Buda-Pest I  Bezirk Nr. 270.

Leczeniem umysłowo chory cli kieruje Docent S cło a rtze r, a chorych 
na cierpienia nerwowe Docent Kelly.

Uzdrowisko i zakład lćczenia wodą
otwartym zostanie z zakładem żętycy, kumysu wód mineralnych 
dnia 15 czerwca rb. Ceny mieszkań, stołowania Się, kąpieli bar

dzo przystępne.
Zamówienia na mieszkania przyjmuje „Zarząd kąpielowy11 poczta

Zakopane.

1VV\ ',W\ WV W\ !V1/V 'W\ iVV\ iW\ (WY (W\ (W\ (W\ / W\ (WY (Y/V\ 1WI (Y/Y/Y WU VW Y/YA W\ / VW W \ rt/V\ lW\

ASTMY
Duszność, chrypka, katary za

dawnione i wszelkie cierpienia k a 
nałów oddechowych ustępu ją  po 
użyciu Rurek antiastmatycznycli 
p. Leyasseura, 19. rue de la  Mon- 
nam w Paryżu.

NEWRALG1E
wszelkie cierpienia nerwowe ka
żdej chwili ustępu ją po użyciu p i
gułek antinew ralgijnyeh D ra CRO- 
.N1ER. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue de la  Monnaie 19.

D ostać m ożna w sk ładach  m ate rja ló w  ap tecznych  P . Gallego i J . M rozow- g 
skiego u lica M iodowa w W arszaw ie ; w K rakow ie w aptece p. J . T rau czy ń sk ieg o ; S 
we Lwowie w ap tece  p. M ikolaselia ; w B rodach w ap tece  p. K ullaka. |

WVVtVWV/W\/WH/WW\bVł/lVi/VWVrt/V\/|/\/\/W\/W\/VWt\/VliVVłV/VVWV\/VViWł/W\/W\/Vl/\WVVVV

Syrop i wino z mleko-fosforanu wapna Dra Dusart.
Te przetw ory są jedynemi, jak ie  służyły Lekarzom  szpitali paryzkicii do stw ier

dzenia własności przywrotezyeh przeeiwbledniezych i ułatw iających traw ienie mleko - 
fosforanu wapna.

Używa się ich przea lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu w ina, a 
w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są one odpowicdniomi:

D la Dzieci b ladyd  s W  chorobach piersi
„ Krzywic/,nych i trudnym trawicuiu
„ Młodych dziew cząt w czasie roz- < W  braku apetytu

woju j W e w szelkich chorobach objawiają-
Dla K oŁiet delikatnych eych się w ychudnienieni i u-

„ Mamek eelein pomnożenia obfitości \ tratą sil.
i bogactwa mleka i W  zlan.aniach dla przywrotu kości

Dla Ol ilrow ieńców  W  zabliźnianiu ran.
„ Starców  osłabionych i

D ostać m ożna w W arszaw ie w składach m ateryjałów  aptecznych PP. Mrozow
skiego i Gallego. W e L w o w i e  w aptekach K. M ikolaselia, B aisera i Riickera. 

EK  r a k  o w i e w aptekach PP. Trauczyńskiego i R edrka.

L  A C T M  I iV
• Jedyny nit-omylny środek przeciw

M i g r e n i e

który przy rozpoczęciu bolu głowy po 25 kro
pli na cukrze użyty dalszemu rozwoju tej przy
krej słabości tamę kładzie.

Cena jednej flaszeczki I z łr .
Do nabycia u wynalazcy A- Bohusra ap te 

karza w Jarosław iu ; w Krakowie u P P . T rau - 
ezynskiego, Stockinara, R edyka; we Lwowie 
u PP . Ruckera i Piejjesa, tudzież we w szyst
kich aptekach większych m iast Galicyi.
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BRO M U RE D E  CAM PI1RF 

D u  D o c t e u r  G L I N
LAUREATDE LAFkCULTE DE NIEDECINE A PARIS

( P R I X  M 0 N T H Y 0 N)

Kapsdłki i P igułki DraCLINz Eromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana
łów oddechowych, a szczególniej następują
cych : Asimie, Bezsenności, Bicin serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawroiach, Obłę
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-pkiowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PaRYŹU " P. GLIN ei C°, U l.  Racwe. 11 
^Dostać można w znaczniejszych aptekach.
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SÓL SEDLITZ CHANTEAUD.
Ten piękny p rze tw ór  w z iarenkach bardzo  skutecznie u trzym uje 

czystość krw i, usuwa zaparcie stolca i zapobiega  
gorączkom  zapalnym.

P o d łu g  uczonego profesora  BUR G G R A EY A , używanie codzienne 
Soli Seidlitz odwodnionej, je s t  najprak tyczn ie jszym  sposobem p rz e 
dłużenia  życia i uniknienia  wielu chorób.

LEKI DOZOMETRYCZNE.
Profesora B U R G G R A E V A  z  Gandawy.

P rz e tw o ry  s treszczone ( Kwintesencyje) p rzygotowane z alkoioi- 
dów i wyrobów chemicznych najczystszych, w postac i z iarenek  dozo
wanych matematycznie , z pomiędzy tych leków:
TT W  A ^Y\T Jest najcelniejszym środkiem przeczyszczający Ul 
Jiił n o l i i  | w zm acniającym  żołądek.

j e s t  lekiem najdzielniejszym przeciw migrenie.

"W 0D0ŹELAZOSINIAN CHIN1NU
nerwobólom.
BROMEK KAMFORY
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Ch. CH ANTEAU D, aptekarz et Cie
54, rue des Francs - Bourgeois, a Paris.

W  W arszaw ie , w składach m ateryja łów  aptecznych PP. M ro 
zowskiego i  Gallego, w Krakowie w ap teka ch :  P .  Trauczyńskiego i  
Iiedylca, we Lwowie w ap tece  P. M ikplasch.

aaa
aa

« e S 8 S S S e S J iS S S S S a S S S 2 S a s a S > S S S S 2 S S S S S a S 5 S 2 S £ S 5 S 2 S £ £ £ S '

aa

Dicka koncesyjonowana maść ogólna 
(pospolicie znana pod nazwą Dicka maści 

cudownej)

na członki odmrożone, odgniotki, odziębiny, 
stare i świeże rany, dnę i krwawnice itd. 
poleca cierpiącej Publiczności do wielostron
nego użytku prócz z większej części aptek 
Państw a  niemieckiego i Cósarstwa austry- 
ackiego także sam fabrykant

W ilh. Dick 
Zittau w Saksonii.

Dick’s concessionirte Universal- 
Heilsalbe

(im Volksm unde Dick’s Wundersalbe genannt)
fur erfrorene Glieder, Hiihneraugen, Frost- 
beullen, alte und frische Wunden, Gicht- 
Haemorboidal u. dgl. m. empfieblt dem lei- 
denden Publik um zutri vielseitigen Gebrauch 
ausser den meisten Apotbekeu des Deutschen 
Reiches und der k. k. osterreichischen 
Staaten der Fabrikant

Wilh. Dick.
Zittau in Sacbsen.

H O G G .  A p te k a r z ,  2, R ue d e  C a s t ig l io n e ,  P a r y ż .  Jed y n y  w ła ś c ic ie l .

r r HOGG
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  H O G G A .

Przeciw  słabościom  p ie r s io w y m ,  su c h o to m , z a p a l e n iu  pł u c , k a t a r o m .!
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WY-I 
CHUDN1EN1U DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), etC. I 

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby slokfiszu  jest naturalny i czysty, najde-S 
likalniejsze żolsdki go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a w yższość  tegog 
tranu nad wszelkieini innymi tranami zwyczajnymi, lub w poljczeniu z żelazem e tc .,| 
jest dziś powszechnie uznaną. g

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniaslych, kszlaitflaszekS 
_  złożony u władz właściwych jako własność spccyalna i wyłączna stósowuie do przepi-s 

sów prawa.— Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.
D oB tać m o ż n a  w  B kladach  ra a te ry ja tó w  ap to c z . P . G a lleg o  i J .  M ro z o w sk ie g o  w  W a re z a w ie ;  
w e  L w o w ie  w a p te c e  P .  M ik o la sch ; w  K ra k o w ie  w  a p te k a c h  P P  T ra u c z y ń s k ie g o  i  R e d y k a

Z  g u m y

strzykaw ki oczne, uszne m aciczne, do lawa- 
tyw , w strzykiwań podskórnych, okrywki ką 
pielowe, gorsy dla dam, kapelusiki na piersi,, 
pompki m lńczne, poduszki i krążki m aciczne, 
bandaże do przepuklin pępkowych naczynia 
nocne do podróży, odbieralniki m enstruacyjna 
dla dam bardzo stosowne, flaszki na mleko 
rozmaitej w ie lkości, aspiratory, poduszki po 
w ietrzne i wodne pod głowę i krzyże, suspen- 
ryja, obcieralniki na mocz dla mężczyzn i dam, 
wkłady gutaperkowe do ióżek dla chorych i 
dzieci papier gutaperkowy, flaszki do ogrzewa
nia, pierścieniu do zębów, prezerw atyw y ż gu
my i pęcherza od 1 do 4złr. za tuzin jak ró
wnie wszelkie przedmioty i narzędzia chirur
giczne, irrygatory, klizopompy, katetery , bougies 
worki oa lód, empgcheurs zastosowane przeciw 
pomazaniem nocnym po 2 zir. za sztukę i 
wszelkie wyroby szczególniejsze z gumy, 
sprzedaje.

John Zieger Graz 
Klosterwiesgasse 34.

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu suchot g a rd ianych  i 
w ogólności wszelkich słabości p ie rs i i 
g a rd ia  przez użycie

SILPHIUM CYRENAICUM
wypróbowane przez D ra LAVAL w szp ita
lach wojskowych i cywilnych w Paryżu i 
w głównych miastach Francyi. SILPHIUM 
przygotowuje się w Tynkturze, w granul
kach i w proszku.
W Paryżu w aptece PP. Derode i Deffis, 2, 

rue Drouot.
W W arszawie w składach m ateryałów  apte
cznych PP. Gallego i Mrozowskiego i w ap 
tece P. Lilpopa: w Płocku w składzie
m ateryałów  aptecznych P. Szabrańskicgo ; 
w W ilnie w aptece P- Chrościckiego; w Ki
jowie w aptece P. A. Marcińczyka; w eL w o  
wie w aptece P. M ikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Poznaniu w aptece P. Dra Mankiewicza 
i w składzie m ateryałów  aptecznych P. 

______________ Barciknwskiego.

Anerkenungs-Diplom der 
landw. Ausstellnng zu Mistel- 
hach n. Verdienst-Mcdaille der 
landw. Ausstellnng zu St. Gal- 
len 1875.___________________

G riiss te  A u s w a h l
YOll

optiscli. Geganstenden,
arz t l .  T k e rm om ete rn

zur Bestim roung der Korpcr -T em peratur von 
1 fl. anfw&rts, Therm om eter fiir Bade- und Heil- 
austaltcii. Krankenzimmer von 50 kr., auf- 
warts, Barumeter, Mikroskop® von 5 fl. his 
120 fl., sowie auch alle Sorten Feldstecher 
Binocles, Operngliiser von 4  fl anfw arts, Gold 
brillcn, Zwicker mit K rystallglasern von 4 fł 
anfw iirts, Patentbrillen von 1 fi. 50 ki 
aufwiirts mit den feinsten pereoskopischen K ry
stallglasern eigener E rzeugung sind stets am 
L agcr bei I I .  W e j t n i ł m .

Prag grosse C arlsstrasse Nr. 6 neu
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Zupełne wyleczenie
c ie r p ie ń  s z y i  g a r d ł a  i p ł u c  bez użycia w ew nętrznych leków  tylKO przez wziew anie 

- — balsam iczno-roślinnych i m in eraln y ch

przetw orów
I N H A L A C Y J N Y C H  

Fryderyka 
K o l t s c h a r s c h a

A p tekarza  w W iener-N eustad t.
T en racyonalny  sposób leczen ia  cieszy się we w szy
stk ich  kolach lekarsk ich  w kra ju  i za g ran icą  licznym  uży
ciem dla swych z a d z  i w i a j  ą c y  c h  s k u  t k ó  w 1 e c  z n i- 

e z y c h .  Ł atw ość użycia przyządu nadaje tem u sposobowi w ziew ania p ierw szeństw o przed 
innem i system atam i gdyż chory, wedle o trzym anych wskazówek, bez obecności lekarza  
m oże go używ ać. P rot. D r. Nhemeyer z L ipska p rzed tem  w M agdeburgu zaleca  ten  spo
sób w swem świeżo wydanem  dzie le : Płuca jak o  szczególnie odpow iedni do użycia 
w wyż w ym ienionych chorobach. P rzed łożonym i być m ogą tak że  do p rze jrzen ia  p o 
św iadczen ia  innych w ybitnych pow ag lekarsk ich  krajow ych i zagranicznych dotyczące 

etosow ności użycia tego środka leczn iczego .
Ceny. •.

N arząd  do w ziew ań ( u le p s z o n y ) ............................. ! , ............................................... z łr. 3.50 kr.
B a lsam iczno-roślinneprze tw ory  I , . , z łr . 1.— kr
M ineralne  „ i  ™  10 podw ójnych w z ie w a n .......................z łr_ j  _ ^
B roszury (trzecie  pow iększone i p rzerob ione d z ie ło ) ......................................... z łr .— 50 kr.
B liższe szczegóły pod względem  odpow iedniego użycia tych  wziewań pow ziąść m ożna 
z b roszury  Dr. C. Czuberki specyalisty  d la  chorób  n a rząd u  oddechow ego W iedeń 
K o h lm ark t Nr. 3.
p r z e s y łk i  u s k u te c z n ia  na ty ch m iast za p rzesłan iem  należytośei w łącznie z 50 kr. na 
opakow anie , p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  l u b  z a  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą .

F r y d e r y k  l i o l t s c l m r s c ł i .  
i A ptekarz  w W ien er N eustad t.

Do P an a  Fryderyka Koltse.harscb A ptekarza!
Upraszam  o przysłanie mi odwrotną pocztą jednego balsamiczno-roślinnego i jedne

go mineralnego przetworu, jak  również broszurki, bo skutek jest znakomity.
D ittersbach przy Kreilitz d. 14 lutego 1S76. Z wysokim  szacunkiem

J. Weber, L ekarz  gminny. 
D ostać  m ożna we Lwow ie w ap tekach  Pan ó w : P io tra  M iko lascha  J . B eisera  i S. R uc-

kera: w B ochni u F . R eissa. (12—)

J Ó Z E F  G O B E T Z K Y
.Aptekarz w JUsseg

ofiaruje Panom  Kolegom swe z najw iększą dokładnością wyrobione
Cukierki ch in in ow e i C zokoiadki ch in inow e

z Chinin, tannic. neutr.
100 sztuk za 4 złr. z opakowaniem i stęplem

Każda sztuka zaw iera czystego cllininu 0 - 07 gram.
Zlecenia upraszam  przesyłać: w W iedniu do Pana Bruno R a a b e  Drogisty. W e Lwowie 

do P io tra  Mikolascha, Aptekarza. W Tarnow ie do A Tenczyna, Aptekarza.

ozonow a :woda t  j. e le k t r y c z n y  k w a s o r ó d  «to p ic ia  i 
w c lec lm n ia  s p r a w ia  n a ty c lim ia s t  w i m o ż e  

.n i e  s ię  a p e t y t u , sn u , t r a w ie n ia  i p o p r a w ia  
c e r e  p rzez  c z y s z c z e n ie  k r w i i w z m o c n ie n ie  s y s te m u  n e r w o w e g o  
n a w e t  »v n a jo p o r c z y w s z y c li  p r z y p a d k a c h . Zaleca się szczególniej c ie r p ią 
c y m  n a  p ie r s i  s e r c e  i n e r w y  ( o s ła b i e n i e )  a przeciw W ip litlie r it is  używa 
się lia r d z o  s k u t e c z n ie . — 12 flaszek zgęszcz. wraz z opakowaniem =  13 Mk., 12 
flaszek pojedynczej wraz z opak. =  10 Mk. P rosoekta darmo. S k ła d y  u r z ą d z a  s ię .

M. BURKHARDT, Aptekarz, Berlin S. W., Schiitzenstrasse 10.

EL1A1R E T  DRAGEES RU Dr R A R U TE A U
(Laureat de Plnstitut de France)

ELIXIUI PIGUŁKI DOKTORARABUTEAU wypróbowane zostały w  szpi
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z C h lo rk u  ż e la z a  leczą B la d a c z k ę , W y n ę d z n ie n ie ,  Niedo
k r w is to ś ć ,  regulują O d p ły w y  m ie s ię cz n e , wzmacniają O rg an izm y  w y c z e r 
p a n e  i o s ła b io n e ,  niesprawiając nigdy Z a tw a r d z e n ia .

Dostać można w  znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż h u rtow a  w  P aryżu, u  P . CLIN et C% ulica Racine,

Auxilium orientis,
przyrządzone z dotychczas jeszcze niezna
nych roślin wschodnich, nadzwyczajnej siły 
leczącej, badane przez pierwsze powagi 
w chemii i medycynie usuwa już w n a j
wyższym okresie nieuleczalności znajdują
ce się :
E 3  E p ile p sje  Padaczki S  
ES Szaleństwa S

3 Kurcze piersiowe i żołądka. BE
Przed użyciem mego przetworu upra

szam o szczegółowy opis choroby poczem 
posełam natychm iast przetwór wraz z do
kładną wskazówką użycia i przepisami za
chowania się w czasie leczenia za p o b r a 
n i e m.

Przestrzegam  wyraźnie przed tymi lu
dźmi, którzy tylko na kieszeń pacyjentów 
spekulują nie dając jako  środek swoisty nic 
innego jak  rozczyn bromku potasu.

NB. Nie zamożni chorzy byw ają uwzglę
dnieni.

S i l v i i x s  B o a s ,
W y n a l a z c a  A u x  i 1 i u m o r i e n t i s ,  

Specyjalista dla cierpień nerwowych i kur
czowych.

Godziny ordynacyjne od 8 — 10 przedpołud., 
2 — 4 popohid.

B e rlin  SW., F rie d ric lis tr  22., I. piętro

Umiejętne zdanie o środku wynalezionym  
p rze z  Pana SyW iusa Boas przeciw  padacz
ce i szaleństwu, nazwanym  Auxilium  orientis.

Świetne skutki stwierdzone przez um ie
jętne  powagi i przez znaczną liczbę cier
piących po użyciu tego środka osiągnięte 
zniewoliły mię na wezwanie poddać ten 
wyrób dokładnemu umiejętnemu badaniu. 
Na podstawie wyników tego badania wy
daję wedle mego obowiązku orzeczenie, że 
środek ten  n ie  z a w i e r a  ż a d n y c h  z d r o 
w i u  s z k o d l i w y c h  i s t ó t  r a c z e j  b a r 
d z o  d z i e l n e ,  które w k u r c z o w y c h  i 
p a d a c z k o w y c h  n a p a d a c h  j ak s z a l e ń 
s t w o  zawdzięczających powstanie swe al
bo osłabieniu systemu nerwowego, robakom, 
nagromadzeniom w żołądku itd. wysoce sku- 
tecznemi się okazały i przez n a j s ł y n 
n i e j s z y c h  lćkarzy używane były tak, że 
środek ten można uważać za s p e c i f i c u w
a n  t  i e p i l e p  t i  cum.

Obowiązkiem więc każdego komu do
bro i boleść bliźnich na sercu leży, w e
dle. możności w spółdziałać, aby ten tak 
c e n n y  ś r o d e k  znalazł r o z p o w s z e e b -
n i e n i e .

■Rnrlin w Marcu 1875.
_ “  D r. Ja n  M uller,

(L  o )  F . W . Radca lekarski.

Dla fabryk wody sodowej
Amorficzny magnezyt do osią- 
gnienia c z y s t e g o  k w asu  
w ęglauego- jest u mnie po 
najtańszych cenach na składzie.

T l .  B i i i i e r ,  s j e l j t o r
w Wiedniu, I. Zeidlitzgasse 4.
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i p r z e z  I N S T Y T U T  F R A N C U Z K I

PREPARAGYOJj W IS A  l CHIN*
DOZOW ANYM  

OSSI. l*  * 1IH»RV
C złonka A kadem ii M edycznej P aryzkiój 

T rofessora Szkoły F a rm aceu ty czn e j w P a ry żu ,

W I N O  z C U I N 4  D O Z O W A N E
» S S  I  A l ł  A  H E K R Y

Posiada wyższość nad wszelkie.mi prepara- 
cyami cliiny z powodu swego składn nie
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodną 
skutecznością przeciw Z  turnicom, gorącz
kom tyfoiila lnym , w  długiem  i mozolnem  
powrocie du zdrow ia, etc. Jest to nieoce 
iiiouy środek touiczny i pokrzepiający.

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E
U A I I I  I I M I A  C T I! i D Ali C D  od lS iO r.je stjed y n em lck ars tw em w ty ch  cierpie- 
r A U L L l n l A  r U J n r a l t n  niach. Pół paczki rozpuszczonej wiyżce wody cu 
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu giowy bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, ulica d M n jo u - s t - i io n o r ć  5 0 ; w  W arszaw ie, w składach niateryał. 
aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lw ow ie, w apt. P. Mikolascha ; w  K rakow ie, 

i w antece PP. Trauczyńskiego i Redyka ; w  Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza.

W I N O  z C I I I N 4  i Ż E L A Z E M
OŚSIAMA DEYSY

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żelazistych przeciw zubożeniu krw i. 
Przyjemnego smaku i niezawodnej skutecz
ności, dziaia cudownie przeciw bladaczce, 
trudnem u odpływ ow i regularności, w y 
czerpaniu sił. osłabieniu, ogólnej niemocy  
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

 1
i

^slcml-dbifd t i f  
Au Quinquina et au Caeao combinćs

Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle substaneye 
gorzkie, nieraz wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz od 
czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia zwanego : 

WINEM ŚCLĄGAJĄCO-ODŻYWCZEM BUGEAUD’A, 
w którćm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają
cych, —  trudność ta już więcćj nie istnieje.

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakomitszych lakarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem, — a szczegółowo w  następnych chorobach : w niedokrewności, 
w cierpieniach nerwowych, upławach, w przewłocznej biegunce, w osłabieniu 
płciowem, przekrwieniach biernych, w gnilcu, w zołzach etc. Przetwór tego 
wina na podstawie wina hiszpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą wlekowniach; potrzeba zatćm 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą : 

« WINA ŚCIĄGAJĄCO-ODŻ Y WCZF.GO BUGEAURA ».
Wyjątkowa wziętość, jakiej nabyło wino ściągająco-odżywcze Bugeaud’a 

u lekarzy wszystkich krajów, obudziło chciwość niektórych przemysłow
ców. Wypada zatćm wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesumiennych pośredników.

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakoiaie, w aptekach PP. J. Trauczyńskiego i 
Redyka ; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Warszawie, w składach 
materyałów aptecznych PP. Ferd.Aug, Gallego i Lud. Spiessa i w aptece 
P. Lilpopa; w Wilnie, w aptece P. Chrościckiego; w Kijowie, w aptece 
PP. Marciriczyk braci; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mankiewicza.

Przegląd Lekarski Nr. 26. Z dnia 24 czerwca 1876.

Syrupus hypophosphitis 
calcis

a p tek a rza  Grim ault et Comp. 
w  Pu ryżu .

Od r. 1857, w k tórym  po raz  p ierw szy  
poznano  ten  p rzetw ór, okazuje się n ad er sku
tecznym  w suchotach p łucnych . Przy użyciu, 
tegoż kaszel słabnie, po ty  nocne u s ta ją , chory  
przychodzi szybko do sił i ty je . Ł yżka s to 
łow a syrupu zaw iera 10 cen tig ram ów  podfos- 
fo ranu  w apna. Poniew aż czystość podfosforanu- 
je s t w arunkiem  jego  skuteczności, p rzeto  p ro 
simy PP. lek a rzy , aby zawsze p rzep isy w a li 
u lepek  podfosforanu P . G rim ault e t  Comp.

Syrupus rapłiani jo d a tu s
a p tek a rza  Grim ault w  P a ry  tu.
U lepek, ten  używ any od la t  dw óch p rzez  

na jznakom itszych lekarzy paryzk ich , służy do  
leczenia  na jrozm aitszych  chorób w ieku dzie 
e ięceg o j jak o  to : lipkow icości (lym phatism us) 
c ie rp ień  gruczo łów  szyjnych, osu tek  tw arzy  , 
głowy, błędnicy, o słab ien ia  m ięśni i n a jlep ie j 
zas tępu je  tra n  rybi.

W  łyżce stołow ej zaw iera 1 g ram  jo d u  
połączonego z sokam i roślin  p rzeciw gnilco- 
wych jak o to  chrzanu.

Z adaje  się małym dzieciom  po łyżce rano. 
i  w ieczorem ; d la w iększych 2 -  4 łyżek.

PhospSias ferri so lu b ilis  et  
1‘ liosp h as ferri et sodae

a p tekarza  Itr. L eras.
P rze tw ó r ten  przepisyw any byw a w p o 

staci ro zczy n u i u lepku, k tó re  w łyżce sto ło 
wej zaw ierają  20 cen tig ram ów  soli żelaznej. 
N ie posiada ani w o n i, ani też sm aku żelaza 
i n ie zabarw ia zębów. — Poniew aż zaw iera  
sk ładn ik i krw i i k o śc i, p rzeto  w yw iera zba
w ienny w pływ na oddychanie  i usw ojenio 
(assym ilacyą). P rze tw ór znoszony przez n a j
słabsze narzędzia  traw ien ia , doskonale d z ia ła  
w błędnicy , niedokrew ności, zatrzym aniu  m ie
siączki i t. d.

N ie należy  brać  za jed n o  w yrobów Dra. 
L eras , k tó re  zaw ierając pyrofosforan  żelaza,, 
am m oniak zaw ie ra jący , Bą zabarw ione żółto-, 
zielonaw o.

T ra n  w ątrob y  m iętusa  
trzu stk ow y D efresna.
f  a r m a c e u ty  w  P a r y  żu

Ten tran zamieniony w emulsyję za po
mocą soku trzustkowego dostaje się do żołąd
ka całkiem strawiony, ma postać bialśj śm ie
tanki, w której nieprzjjem ny smak tranu, z wą
troby miętusów ej jes t całkiem  zakryty i za 
mieniony w przyjemny za pośrednictwem bal-, 
samn toluskiego i wawrzyriosliwu. Rozpuszcza 
Bię w wodzie, mleku, czokoladzie, kawie, ro 
sole , stosownie do smaku chorego i bywa 
przepisywany dla najtkliwszych żołądków, a 
dzieci zażyw ają go bez odrazy.

Dawka 4 do 8 łyżeczek od kaw y dzien
nie przed jedzeniem.

D ostać m ożna w W arszaw ie w składach, 
m ateryałów  ap tecznych  PP . M rozowskiego; 
G allego ; w K rakow ie w ap tekach  PP. T ra 
uczyńskiego i  R ed yka , we Lw ow ie w a p te 
kach PP . P . M ikolascha, B erlinera  i  R uckera  - 
w Urodach w ap tece  P- K ul/aka  i  u P. F ran; 
zosa, w Kijowio braci M areińczyków.

-Niiłcluuum T o w . icn u ić h ić g u  k ra k o w s k ie g o . W  d r u k a m i  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l .  p o d  z a r z ą d e m  I g n .  S t e l u l a .


